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REDAKCJA otwarta oedziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. ---- ----------
------------ - - ADMINISTRACJA otwarta codziennie uróci świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu.

.&<8res StedakeJI ś A«9minlMtraeji: Łsahelaka Mr. &a.

OSFATYNA 
wyrobu apteki 

a » JBL- ZSk i Siki
Doskonały, wypróbowany i uznany przez P. P. Lekarzy pokarm, lekko 

strawny dla każdego wieku.
r V N P stosuje 8 W dla niemowląt, odżywianych naturalnie, sztucznie, dla 
I I II 1 osób karmiących, dla dzieci, zwłaszcza w okresie rozwijaniu i ząb­

kowania, dla osłabionych i rekonwalescentów.
Żądać tylko z sową. —— Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

Komunikat niemiecki.
Berlin (KB) Urzędownie donoszą dnia 23 czerwca. Na francie francu­

skim: Grupa wojsk ks. Raprachta: Od Ypern do Artnentieres wieczorem i w 
nocy w kilku odcinkach bardzo żywa działalność ogniowa. Angielskie wypady 
Da północny zachód od Warneto i ua zachód od Houplines zostały odparte. 
Między kanałem La Baseeo a potoki m Sense chwilami żywy ogień. Atak An­
glików, który wczoraj rano rozpoczął się na południowym zachodzie od Lens 
rozbił się wśród strat w naszym ogniu.

Grupa wojsk niomieckiego następcy tronu: Z wielką zaciekłością starają, 
się Francuzi odebrać stracono pod Vauxaillon pozycje. Wczoraj przed połud­
niem po silnym ogniu cztery razy atakowali, rzucając świeże siły. Po zaciętej 
walce wyparli nasze wojska z części rowów na północny wschód od Vauxaillon. 
Ataki dalej na południe nie miały powodzenia. Nieprzyjaciel poniósł tu wsku­
tek naszej obrony wielkie straty.

Żywa działalność bojowa panowała w zachodniej Szampanji. Rano zaata­
kowali nas Francuzi na siodle na wschód od Corrillet i wtargnęli w nasze linje. 
Kontrataki nie pozwoliły im wyzyskać osiągniętych korzyści. Wieczorem nasze 
wojska wypadowe wtargnęły' do francuskich rowów na północny wschód od 
Prunay i na południowy zachód od Nauroy i przyprowadziły 30 jeńców. Koło 
góry Poehl na południowy wschód od Manonvillers udał się w pełni troskliwie 
przygotowany atak. Części pułków turyugskiGh i altenburskich po krótkim na­
padzie wzięły nieprzyjacielską pozycję, szeroką na 400 mętrów i pojmały stu 
jeńców. W nocy nieprzyjaciel siedem razy próbował zaciętych kontrataków, któ­
re jednak przyniosły mu tylko małą korzyść.

Grupa wojsk lis. Albrechta: Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.
Na froncie wschodnim: Pod Smorgoniem, na zachód od Łucka, nad koleją 

Złoczów—Tarnopol i nad Narajówką żywa działalność bojowa.
Na froncie macedońskim: W dolinie Stromy utarczki przednich straży.

Komunikat austrjacki do zamknięcia dziennika nie nadszedł.

Socjaliści angielscy za zjednoczoną 
Polską!

Sztokholm (BK) Komitet liolendersko- 
skandynawaki przyjął dnia 18 bm da tym­
czasowej konferencji członka delegacji an 
gielskiej większości st cjalistycznej Julusza 
Westa i Thompsona.

Delegacja złożyła oświadczenie imieniem 
większości angielskiej, iż jest cała:

1) za przywróceniem niezawisłej Belgji 
oraz za opróżnieniem północnej Francji i 
gospodarczą odbudową tych krajów na 
koszt mocarstwa okupacyjnego.

2) oświadcza się za zjednoczoną nieza­
wisłą Polską.

3) za zaprowadzeniem zupełnej równości 
wszystkich narodowości w Austro-Węg­
rzech, których zdemokratyzowanie stworzy 
główny warunek dla trwałego pokoju.

Socjaliści angielscy i robotnicy przywią­
zują wielką wagę do kwestji winy w wy­
buchu wojny i są przeciwnikami wojny 

gospodarczej po wojnie militarnej.
Sztokholm. (BK) Ogólnie tu zwrócono 

uwagę na to, że oświadczenie delegatów 
angielskich nie zawierało niczego o Alzacji 
i Lotaryngji.

Socjaliści koalicji w sprawie 
Polski.

Paryż 23 (Ag. II.) Członkowie podkomi­
tetu socjalistycznego dla zbadania kwestji 
pokojowej zakomunikowali przedstawicielo­
wi „Petit Journal“, że w sprawie Polski 
zgadzają się na oświadczenia socjalistów 
krajów koalicji, poczynione w Londynie. 
Kwestja polska powinna być rozwiązana 
zgodnie z wolą narodu polskiego w duchu 
autonomji lub zupełnej niezależności. W 
północnym Szlezwiku, we włoskich obsza­
rach Austiji, na Litwie i w Finlandji na­
leży zapytać ludność, jakiego sobie życzy 
ustroju.

0 własnych siłach.
Jeżeli rzeczą szkodliwą dla narodu 

jest przeceniać siły własne i wrastać w 
zarozumiałości, to rzeczą równie szko­
dliwą jest niedocenianie tych sił i nie 
mieć wiary w ich należytą prężność w 
działaniu.

Przykładem niedoceniania sił własnjch 
i braku wiary w te siły — jest naród 
polski.

Oczywiście należy tu uwzględnić wa­
runki, w jakich znajduje się Polska od 
czasu katastrofy rozbiorowej. Naród, 
pezbawiony nietylko państwowoś.i-wła­
snej, ale zmuszony do organizowania 
swojego żyria na przestrzeni z górą stu­
lecia w trojaki,- odmienny w każdej dziel­
nicy, .sposób, nie mógł rozwijać się 
normalnie. Wytoczywszy z żył swoich 
dużo krwi w kilkakrotnych walkach o 
wolność, musiał w końcu zająć stano­
wisko bierne wobec siły, panującej nad 
prawem, wytężając cały zasób energji 
wewnętrznej w kierunku obrony przed 
atakami polityki eksterminacyjnej.

Obrona ta wypełnia dzieje ostatniego 
pięćdziesięciolecia Królestwa kongreso­
wego i Wielkopolski.

Zapewne ponieśliśmy w tym okresię 
czasu niejedną klęskę. Były chwile, 
kiedy łamały się najtęższe charaktery , 
kiedy opadały ręce najwytrwalszvm bo­
jownikom jutra. Wszystko było prze­
ciw nam, aż do ostatniego momentu, 
poprzedzającego wybuch wojny. Ale je­
śli obejmiemy okiem całą tę przestrzeń 
czasu i zbilansujemy poniesione straty z 
osiągoiętemi zyskami, to jednak prze­
ważą zyski.

Zyski te nie zawsze mają postać kon­
kretną. Należą one często do impon- 
derabiljów, których niepodobną wyrazić 
za pomocą cyfr ścisłych, które jednak, 
rzucone na szale, przeważają swoim wy­
sokim ciężarem gatunkowym. Tak np. 
niewątpliwą, a wysokiego znaczenia jest 
rzeczą przyrost żywotnych sił narodu w 
ostatniem pięćdziesięcioleciu. Walka nas 
zahartowała. Nauczyliśmy się iść na­
przód w najmniej sprzyjających warun­
kach, pokonywać wszelkie przeszkody.

Wbrew polityce wynarodowiającej, 
potrsfiliśmy nietylko ocalić od zagładę 
naszą kulturę własną, ale podnieśliśmy 
ją do poziomu, wytrzymującego współ­
zawodnictwo kultur obcych, pozornie 
nawet wyższych. Polska nauka, polska 
sztuka, polska literatura pod koniec wie­
ku XIX stały s ę już wartościami, po 
siadającemi kurs ustalony w Europie.

Jednocześnie, acz ubożsi od innych, 
wzmocniliśmy się materjelnie, podnie­
śliśmy wydajność ziemi, zaczęliśmy or­
ganizować przemysł krajowy i wyjarz
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miąć handel z niewoii zależności od 
obcych.

Wielkopolska wytworzyła w tym okre­
sie mocny stan średni, owe pracowite 
1 zabiegliwe drobnomieszczaństwo, które 
oszczędnościami swoimi wypełniło ban­
ki tej dzielnicy; Królestwo dało narodo­
wi kadry wykształconej zawodowo inte- 
ligiencji w postaci dobrych rolników, 
inżynierów, lekarzy, rolników, prawni­
ków, handlowców i t. d.; wreszcie Ga­
licji przypadło w udziale wychodować 
poważny zastęp ludzi zasłużonych na 
polu nauki i bądź, co bądź, ukoskona- 
łych urzędników politycznych i sądo­
wych. Pozatem posunęliśmy się kro­
kiem szybkim, jak na warunki nasze, 
we wszystkich dziedzinach pracy, nie 
zostawiając odłogiem prawie żadnego 
pola.

W tym samym okresie czasu w spo­
łeczeństwie dokonała się głęboka prze­
miana moralna, sprzyjająca, procesowi 
nowoczesnej demokratyzacji. Naród za­
czął się czuć narodem już nietylko w 
warstwie schlacheckiej, ale we wszyst­
kich swoich warstwach — od góry do do­
łu. W ludzie obudziła się świadomość 
jego polskości i rosnąca ciągle dojrza­
łość obywatelska. Kraj pokryła sieć 
kółek rolniczych i sklepów współdziel- 
czych, które tu i owdzie zdołały już 
dać wyniki pod względem samopomocy 
ekonomicznej bardzo dodatnie.

Wojna, oczywiście, zatrzymała całą tę 
pracę. Ale wojna dała nam także spo­
sobność do poznania wyników tej pra­
cy. I wieś i miasto polskie spotkały ją 
na ogół poważnie, zdając sobie sprawę 
z dziejowej doniosłości zdarzeń. Spo­
łeczeństwo lozbite, me posiadające na­
wet surog tów organizacji samozarządo 
wej, potrafiło wyłonić z siebie cały sze­
reg instytucji obywatelkich, przy któ­
rych pomocy walczy jak do tej chwili 
pomyślne—z opłakanemi skutkami świa­
towej zawieruchy.

Wszystko to razem wzięte, daje nam 
prawo do zupełnej ufności w siły ży­
wotne narodu narodu i do wiary, że 
nietylko udźwignie on klęskę dnia dzi­
siejszego, ale pcdźwignie się z niej i od­
buduje, zcementowany mocno przez po­
czucie jedności, które już dzisiaj ujaw­
nia się w postaci ofiarności na rzecz dot 
kniętych przez wojnę

Wbrew więc pesymizmowi, szerzone- 
nemu przez ludzi małej wiary, wojna 
nietylko nie paraliżuję dążeń renesanso­
wych narodu polskiego, ale umacnia nas 
w przekonaniu, że renesans ten zdoby­
wa przez nią znacznie momiejsze pod­
stawy do swego rozwoju na przyszłość. 

Jeżeli nasi sąsiedzi: Rosja, Niemcy i 
Austrja, posiadając własne potężne pań­
stwo, oparte o miljonową armję. szaco­
wali, co wyglądało na drwiny, zbyt wy­
soko niebezpieczeństwo polskie, to my 
sami, broniąc się na wszystkie strony i 
ze wszystkich stron napastowani, nie 
zdawaliśmy sobie dość dokładnie spra­
wy z przyrostu naszych sił w tej walce, 
a oceniając trafnie przewagę nieprzyja­
ciół, niedocenialiśmy niepożytej swojej 
żywotności i chwilami traciliśmy wiarę 
w siebie i w nasze jutro.

A przecież to ju’ro było w nas, wyła­
niało się niepostrzeżenie z codziennego 
krzątania się 23 miljonów Polaków do­
koła warsztatów codziennej pracy, wy­
twarzającej i pomnażającej materjalne i 
duchowe dobra narodu.

I rzecz pewna, że wyniki tej pracy 
byłyby lepsze, gdyby towarzyszyła jej 
większa wiara w siły narodu, większa 
ufność w to, że idziemy («po drodze 
swoich przeznaczeń dziejowych do zwy- 

, cięstwa.—Nie miałby wówczas przystę­
pu do dusz naszych rozkładowy czynniK 
zwątpienia, nie płynąłby przez Polskę 
taki szeroki strumień pesymizmu.

Zapewne znaczą tu wiele warunki 
istnienia narodu, ale również wiele zna­
czy dla narodu poczucie swojego prawa 
do zdobycia takich warunków, w jakich 
geniusz narodowy mógłby .rozwinąć w 
pełni swoje skrzydła. A geniusz naro­
dowy polski zrywał się zawsze i zrywa 
do lotu. Trzeba mu tylko wiary w to, 
że jutro należy do niego, że dość w 
nim jest si', zdolności i woli twórczej, 
aby mógł sięgać wyżej i coraż wyżej, 
aż tam „gdzie wzrok nie sięga".

D. Rupp.

Niemcy o budowie 
państwa polskiego

Półurzędowa, zbliżona do kanclerza 
„Kiihiische ZeituDg“, (Nr. 555) zamieszcza 
nastęjmjącą korespondencję swego „męża 
zaufania" z Warszawy:

„Ażeby żądania Rady Stanu zostały 
uwzględnione w całości, nie oczekiwano 
zapewne w samej Polsce. Tymczasem to­
czy się wojna wszechświatowa. Sytuacja 
wojenna wymaga pełnej okupacji Polski, 
i dla zabezpieczenia naszych operacji wo­
jennych niezbędnym jest, abyśmy, pomi­
mo naszej obietnicy odbudowania Państwa 
Polskiego, nie zrzekli się przed czasem 
tej władzy, okupionej drogą nam krwią 
naszych braci w walkach ciężkich, nie­
zbędnym jest, aby ten kraj, będący „gla 
cisem" dla naszego wroga rosyjskiego, 
stracił to swe znaczenie raz na zawsze, 
przynajmniej zaś na przeciąg tej wojny.

Ekscelencja Konopka wskazał na „zro­
zumiałe zniecierpliwienie opinji pubińznej 
w Polsce". Słyszeliśmy dość często w cią­
gu miesięcy ostatnich o przejawach tego 
zrozumiałego zniecierpliwienia, które nie 
miały nic w sobie przyjacielskiego, nie 
dając zarazem radosnych nadziei na przy 
szły stosunek Polski do mocarstw, którym 
zawdzięcza swą wolność. Głosów podobnych 
nie braliśmy zawsze jednakowo tragicznie, 
jest jednak rzeczą naturalną, aby sobie je 
przypomnieć w tych momentach, gdy mia 
rodajna strona polska sta ia tak daleko 
idące żądania

Rządy państw okupujących Polskę 
oświadczyły dalej Radzie Stanu, że chodzi 
im ,,o stworzenie takiego podłoża, na któ 
rym można byłoby pogodzić uprawnione 
dążenia Rajy Stanu do realizacji Aktu 5 
listopada ze stanem wywołanym przez 
wojskową okupację kraju i wogóle wojnę". 
W tem jest już wyrażony pogląd, żę nie­
ma co myśleć o przekazaniu rządów nad 
Polską w ręce gabinetu, mianowanego 
przez Radę Stanu, nie mogą bowiem 
istnieć, i to zarówno podczas pokoju 
jak wojny, dwie władze najwyższe i 
decydujące: nie mogą jednocześnie rzą­
dzić obok siebie generał gubernator, nie­
zbędny wskutek warunków wojennych, i 
polski gabinet ministrów. Mogą sobie 
pewne koła polskie być zdania, że guber­
natorstwo generalne jest już zbytecznym, 
i że możemy im powierzyć realizowanie 

Aktu 5 listopada; lecz po trzeźwej rozwa­
dze powinni zrozumieć, że polityka odpo­
wiedzialna nie może polegać w tak decy­
dującej sprawie na dobrej woli polaków, 
może nawet istniejącej, lecz opartą być 
musi o potęgą własną i wysuwać na 
czoło spraw potrzeby stanu wojennego.

Gdyby tak zwana zrozumiała niecierpli 
wość polska nie była tak często skierowa­
na przeciwko zarządzeniom państw obu, 
podyktowanym przez względy wojenne, to 
może między polakami, niemcami i austrja- 
kami nastąpiłoby zbliżenie bardziej silne 
niż obeenio i zapowiedź z dm 5 listopada 
szybciej stałaby się rzeczywistością"^

Centrum Narodowe.
Na zjeździe poza Warszawą repre­

zentowane były następujące powiaty i 
miasta: Lublin, Radom, Kielce, Piotr­
ków, Łódź, Częstochowa, Włocławek, 
Płock, Lipno, Łęczyca, Łask, Brzeziny, 
Pabjauice, Wieiuń, Gostynin, Skiernie­
wice, Grodzisk, Grójec, Góra Kalwarja, 
Nasielsk, Węgrów, Garwolin, Parczew, 
Krasnystaw, Zamość, Wierzbnik, Za­
głębie Dąbrowskie 1 t. d.

Według wyjaśnień, złożouych na zje­
ździe przez prof. Garlickiego, statut 
Centrum Narodowego przewiduje two­
rzenie kół organizacyjnych partyjnych, 
bezpartj juych lub międzypartyjnych, 
oraz powoływanie mężów zaufania w 
poszczególnych miejscowościach.

Władze Centrum Narodowego stano­
wią; 1) Zjazd krajowy; 2) Rada Na­
czelna kieruje działalnością polityczną 
w myśl uchwał zjazdu i składa się z 
delegatów kół orgazacyjnych.

Pozatem istnieją organizacje okręgo­
we z Radami okręgowemi na czele. 
Najbliższy zjazd Centrum ma się odbyć 
za 3 miesiące.

Skład tej Rady przedstawia się na­
stępująco:

Ludwik Abramowicz, ks. Antoni 
Aksamitowski z Iłżeckiego, Józefat Błysz- 
kosz z Siedleckiego, ks. Józef Bromski 
z Piotrkowa, Zygmunt Chmielewski, Jó­
zef Dąbrowski, ks. Aleksander Drucki- 
Lubecki, Stanisław Garlicki, dr. Jerzy 
Gliński, ks. Jan Gnatowski, Antoni 
Górski, Marjan Grotowski, Bolesław 
Epstein z Radomia, Stanisław Frycz z 
Kielc, Antoni Humnicki, Antoni Ja­
błoński, Ignacy Karnikowski z Płocka, 
Stanisław Kobierzycki z Łaskiego, Lu­
cjan Kobyłecki, Przemysław Kowalew­
ski z Włocławka, Ludwik Kulczycki, 
Bolesław Lutomski, Stanisław hr. Łoś 
z Garwolińskiego, dr. Zdzisław Mierzyń­
ski z Łodzi, dr. Feliks Młynarski, Win­
centy Młynarski z Kalisza, Stanisław 
Paciorkowski, dziekan Alfons Parczew­
ski, Tadeusz Przyłuski z Zamościa, Ka­
rol Popiel, dr. Rafał Radziwiłłowicz, 
Adam hr. Roniker, Wacła Rosiński z 
Gostyńskiego, Jan Sadlak z Krasno­
stawskiego, Władysław Salinder, Leon 
Siemieński z Radomskiego, Gustaw Si­
mon, Karol Sławecki, Marjan Straszak, 
ks. Ant mi Szelążek z Płockiego, Bro­
nisław Szlubowski, dr. Antoni Toma­
szewski z Łodzi, Kazimierz Weresz- 
czyński, dr. Leon Wernic, Franciszek 
Wojda z Łowickiego, Eugenjusz Zie­
liński z Łaskiego, dr. Ludwik Bieliń­
ski, Zieliński z Płockiego, Mieczysław 
Zabokrzecki i Juljusz Żelazowski.

Na posiedzeniu Tymcz. Rady Cen­
trum prezesem Centrum wybrano Ale- 
ksannra ks. Druckiego-Lubeckiego oraz 
11 osób do Tymcz. Wydz. Wykonaw­
czego. Nazwiska ich są następujące: 
Parczewski, Garlicki, Młynarski, Roni­
ker, Goatowski, Popiel, Lutomski, 
Chmielewski, Grotowski, (w razie zrze­
czenia się Simon), Zieliński, Kulczycki.

Organem Centrum według końcowe­
go przemówienia ks. Druckiego-Lubec­
kiego będzie „Głos".

Unja demokratyczna.
Konferencje między stronnictwami 

lewicowemi doprowadziły do utworzenia 
wspólnej organizacji pod nazwą „Unji 
demokratycznej". W skład tego ugru­
powania weszły: P. P. S., P. N. N., P. 
S. L. i Zjednoczenie stronnictw demo­
kratycznych. Unja demokratyczna nie 
ogłosiła do tej pory swej deklaracji, 
przeto nie można jeszcze z dokładno­
ścią sądzić o drogach politycznych, po 
której jej prace i taktyka pójdą. Nie 
ulega jednak wątpliwości, iż w przeci­
wieństwie do centrum, które stoi na 
stanowisku monarchicznym, Unja de­
mokratyczna stanie na stanowisku re­
publikańskim i głównym jej postulatem 
będzie hasło sejmu. W taktyce poli 
tycznej Unja demokratyczna stosować 
prawdopodobnie będzie radykalizm i 
opozycję. Czas zresztą ujawni nam 
postulaty i drogi Unji demokratycznej.

Uchwały zjazdu pIsMo w SzioHolmie.
Wychodzące w Moskwie „Echo Pol­

skie" podaje tekst uchwał powziętych 
w Sztokholmie na konferencji Polaków 
z Rosji, oraz delegatów Tymcz. Rady 
Stanu.

Główne uchwały brzmią:
1) W sprawie wojska polskiego w 

Rosji uchwalono:
Uznając tworzenie odrębnych for­

macji polskich w armji rosyjskiej za 
szkodliwe pod względem politycznym, 
uaieży przeciwdziałać agitacji, prowa­
dzonej przez nieodpowiedzialne jednost­
ki i grupy w celu wywołania szerokie­
go, żywiołowego ruchu mas wojskowych 
polskich.

2) Co do konsolidacji Polaków w 
Rosji uznano, że taka konsolidacja jest 
potrzebna, lecz na określonej podsta­
wie. Probierzem w tym względzie wi­
nien być stosunek do pracy tworzenia ' 
w obecnej chwili państwa polskiego. 
Kto jest przeciwnikiem prowadzonej 
obecnie przez kraj z natężeniem i na­
pięciem sił pracy państwowo-twórczej, 
ten nie może pracować wspólnie z ty­
mi, którzy ze wszystkich sił tę pracę 
popierają.

3) Uchwała w sprawie Komisji Li­
kwidacyjnej brzmi:

„W całkowitem zrozumieniu donio­
słości tej instytucji uznano za wskaza­
ne, aby zasadniczo wyłączyć z jej pra­
cy sprawy natury politycznej, oraz de­
cyzje w kwestjach finansowo-gospodar­
czych zobowiązań państwa polskiego. 
Jest to dyrektywa, zapobiegająca na 
przyszłość ewentualnemu zboczeniu z 
tej słusznej linji działania, na którą 
Komisja Likwidacyjna została wprowa­

dzona przez ustawę i przez jej twórcę 
i prezesa p. A. Lednickiego".
(^4) W sprawie stosunku państwa pol­
skiego do Rosji uznano, że jedynie 
przebudowa państwowości rosyjskiej na 
zasadach demokratycznych usuwa nie­
bezpieczeństwo, tkwiące w agresywno­
ści dotychczasowej polityki rosyjskiej 
względem poszczególnych narodowości. 
Wobec tego interes polityczny państwa 
polskiego jest równoległy z utrwale­
niem się demokratycznego ustroju w 
państwie rosyjskiem. W interesie ure­
gulowania przyjaznych i zgodnych są­
siedzkich stosunków pomiędzy pań­
stwem polakiem i rosyjskiem leży wy­
kluczenie raz na zawsze wszelkiej wza­
jemnej ingerencji do stosunków we­
wnętrznych obu państw.

5) W uznaniu zasady samookreśle- 
nia narodów, stwierdzono, że w inte­
resie powstającego państwa polskiego 
leży zaofiarowanie narodom, związanym 
z Polską przeszłością i kulturą, najkof 
rzystniejszych warunków współżycia.

Klub młodzieży
W chwili, gdy mnożą się u nas rozma­

ite kluby, w których mamy się ksztaleić 
politycznie, czyby nie dało się stworzyć 
„klubu" lub kółka towarzyskiego, któremu 
udałoby się zastosować w praktyce rozum­
ne i postępowe kształceni, młodego poko 
lenia. „Klub" lub kółko takie miałoby 
charakter prywatny, rodzinny, a należeliby 
do niego w połowie starsi, w połowie 
młodzież. Zgromadzenia odbywałyby się 
raz na tydzień. Przeważną ich treść sta­
nowiłyby wykłady z historji, krajoznaw­
stwa, nauk przyrodniczych w formie jak- 
uajdostępuiejszej dla młodzieży; obak tych 
wykładów toczyłyby się jeszcze pomiędzy 
starszymi a młodzieżą rozmowy o przed­
miotach treści moralnej i naukowej w ce­
lu rozwinięcia w młodych główkach zmy­
słu krytycznego i zdrowych, a jasnych 
poglądów na rzeczy i ludzi. Niezależnie 
od osiąganych tym sposobem korzyści umy­
słowych, kółko mogłoby uwzględnić także 
i potrzebę rozrywek dla młodzieży, urzą­
dzając dla nieb wycieczki, muzykę, śpie­
wy i rozmaite odpowiednie jej wiekowi 
zabawy.—Wszystko zależałoby naturalnie 
od sposobu wykonania. Łatwo bowiem 
można przebrać miarę w tym lub owym 
kierunku i sprawie tym sposobem zamęt 
w główkach dzieci, zamiast je rozjaśnić. 
Na czele takiego kółka powinDa stać oso­
ba z należytem doświadczeniem pedago- 
gicznem.

Obok kółka takiego mogłoby się utwo­
rzyć Towarzystwo miłośników przyrody i 
pamiątek przeszłości naszej, np. Tow. mi­
łośników Świętokrzyskiego, na wzór Tow. 
tatrzańskiego lub klubów alpejskich.

Świętokrzyskie przedstawia pod wzglę­
dem przyrodniczym i pamiątek przeszłości 
naszej dużo szczegółów ciekawych, a ma­
ło lub prawie zupełnie nieznanych.

Przystępując do otwarcia takiego towa­
rzystwa, „klubu" lub kółka, przedewszy-. 
stkiem należałoby wszechstronnie p.znać 
bibljografję, dotyczącą danej miejscowości, 
jak w tym wypadku Świętokrzyskiego, Ma- 
terjał odnośny jest b. obfity, a znaleść go 
można w wydawnictwach takich, jak np.: 
Wszechświat, Wędrowiec, Tyg. Illu- 

strowany, Starożytna Polska Balińskie­
go i Lipińskiego, i wiele, wiele innych, 

których wykaz szczegółowy, c dpowiednio 
opracowany, w razie zażądania mógłbym 
ja, lub kto inny uskutecznić.

Sądzimy, że myśl naszą spotka życzli­
wo przyjęcie, a chyba nikt nie będzie jej 
przeciwnym, kto zdrowie ciała, umysłu, 
duszy i serca naszej młodzieży uważa za 
rzecz dla kraju jedną z najważniejezych.

Sb. J.

Z M 1 A S T A.
Kalendarzyk. Dziś: Niedziela 21 czerwca 

Nar. Św. Jana Chrz.
Wsch. sł. g. 3 m. 39 r. Zach. g. 8 iu. 24.

— Usuńmy ślady moskiewszczyzny w 
Radomiu. Każdego Polaka muszą razić 
pozostałe ślady moskiewskiego caryz- 
mu, jakie jeszcze dają się widzieć tu i 
owdzie w naszem mieście, przypomina­
jąc nam czasy wstrętnej niewoli i sa- 
mowładstwa rosyjskiego.-

Do takich pozostałości należą: cer­
kiew błyszcząca złotemi kopułami i o- 
bok niej grób murowany popa Cybika 
na placu dziś Trzeciego Maja; cerkiew 
na miejscu dawnego kościoła katolic­
kiego św. Trójcy przy ulicy Warszaw­
skiej, których usunięcie wymaga jed­
nak więcej zachodu i kosztu; lecz poco 
naprzykład dotąd wzrok nasz obraża 
orzeł dwugłowy moskiewski na gmachu 
nowym b. izby skarbowej przy ul. Lu­
belskiej, a który o wiele łatwiej dałby 
się usunąć, teinbardziej, że w gmachu 
tym mieścić się będzie polska Szkoła 
Handlowa żeńska i kilka innych insty­
tucji społecznych polskich.

— Uzbrojenie milicji. „Ziemia lubel- 
sak" donosi, iź władza wojskowa wręczy­
ła milicji lubelskiej 60 szabel i 30 rowol- 
werów. W ten sam sposób i tu sprawa w 
Radomiu w najbliższym czasie będzie ro­
związana, gdyż na skutek starań prezy­
denta, p. Przyłęekiego, gen. gub. wyraził 
zgodę na uzbrojenie milicji w Radomiu.

— Dzieci na wieś. Ofiarność obywa­
telska ze strony poszczególnych osób 
ciągle wyrasta. Oto p p. Herniezkowie z 
Zakrzewa ofiarowali pomieszczenie i utrzy­
manie dla 15-cioro dzieci. Troska o dzieci 
budzi oddźwięk w jaknajszerszych kołaeli.

— Koncert orkiestry Namysłowskiego. 
Dziś o godz. 8‘/3 w Sali L,-gi Kobiet od­
będzie się drugi koncert orkiestry Namy­
słowskiego z udziałem wirluoza-skrzypka 
p. St. Namysłowskiego. Znana naszej pu­
bliczności orkiestra, która odegranemi 
utworami umiała przemawiać zamsze do 
serca polskiego, cieszy się nadal popar­
ciem publiczności.

W niedzielę i w poniedziałek orkiestra 
Namysłowskiego koncertować będzie w 
parktu Początek o godz. 4-ej po poł.

— 0 pomoc! Młody praktykant sto­
larski, rekonwalescent po ciężkiej cho­
robie, bez środków utrzymania, zwraca 
się z prośbą do zamożniejszych osób 
ze wsi, o zaofiarowanie mu na kilka 
tygodni, potrzebnych do poratowania 
zdrowia, gościny. Wiadomość w Re­
dakcji „Gazety Radomskiej".

— Zmarła w Radomiu Antonina z 
Jasieńskich Korwin Szymanowska, oby­
watelka miasta Radomia, b. obywatel­
ka ziemska. Wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz miejscowy z domu przy ulicy 
Wysokiej nr. 43 odbędzie się dziś o 
godz. 5 po południu.

O O BI TlCIIYlCZuOHA^DLOłł Y

St. Brzozowski i M. J. Szmorliński
w Radomiu, Plac 3-go Maja JB I. Składy Zgodna J*6 6. o a_

Materjały budowlane: Cement, Wapno, Tekturę smołowcową, Smołę, Blachy dachowe i t. p 
Wyroby żelazne, Artykuły Techniczne, Oleje i Smary.

Materiały opałowe: Wanip.l
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Cesarz przyjął dymisję gabinetu.
Wiedeń. .Wiener Zeitung" ogłasza 

następujące pismo odręczne monarchy: 
Kochany hr. Clam Martinie!

Przychylając się do pańskiej prośby 
zezwalam w łasce na dymisję całego 
mojego austrjackiego gabinetu i pole­
cam panu i członkom dotychczasowego 
gabinetu prowadzić sprawy dalej aż do 
utworzenia nowego gabinetu.

Luxenburg, 22 czerwca 1917. 
Karol mp. Clam-Martinie mp.

Projekt utworzenia Rady Stanu 
w Austrji.

Wiedeń, 22 czerwca. Wobec rozbi­
cia się rokowań rządu ze stronnictwa­
mi i pogłębienia się coraz bardziej 
przeciwieństw narodowych powstała w 
kołach parlamentarnych myśl '.powoła­
nia do życia Rady Stanu z 12 posłów.

Rada Stanu mianowana przez cesa­
rza, miałaby za zadanie, wspólnie z 
rządem przygotować projekt przebudo­
wy konstytucji monarchji w duchu no­
woczesnych potrzeb, z uwzględnieniem 
prawa wszystkich narodów w państwie.

Minister Gecrgi o eksplozji 
w fabryce Skody.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby rozdano pisemną odpowiedź mini­
stra obrony krajowej na interpelację 
posła Habermanna i tow. w sprawie 
eksplozji z dnia 25 maja b. r. w fa­
bryce amunicji Skody w Belowcu koło 
Pilzna.

Na podstawie doniesień minister 
stwierdza, że przyczyny tej eksplozji 
szukać należy w oddziale wytwarzają­
cym miny, gdzie znajdowało się około 
6 ton dynamitu. Wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się wybuchła jedna 
mina, a płomienie wywołały eksplozję 
dynamitu. Mimo katastrofy zdołano u- 
trzymać w zakładach Skody dalszy ruch.

▼w wsr v w w’’

UWAGA! itłych
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W zdrowotnej lesistej miejscowości GARBATCE otwarte będą z początkiem roku 
szkolnego przy istniejącej szkole kursa przygotowawcze do klasy I i II gimnazjum, 
oraz do seminarjum nauczycielskiego. .Jednocześnie otwartym będzie wzorowy 
internat dla chłopców i dziewcząt (oddzielnie) na warunkach przystępnych. Wia­
domość na miejscu w aptece W-go Skrzyńskiego i w Radomiu w sklepie p. Bogac­

kiego Skaryszewska Al 17. 254—9

Zwołanie międzynarodowej konfe­
rencji socjalistycznej przez rosyj­

ską Radę robotniczą.
„Naprzód" pisze: Komitet wykonaw 

czy Polskiej Partji Socjalno - Demokra­
tycznej w Krakowie otrzymał od pe­
tersburskiej Rady delegatów robotni­
ków i żołnierzy nast. telegram:

„Rada na posiedzeniu, odbytem dnia 
2 czerwca, uchwaliła zwołać na czas 
od 28 czerwca do 8 lipca ogólni} 
między narodową konferencję socjali­
styczną11.

>

►

I fi 4-ej klasy Królewsko Węgierskiej Loterji Klasowej są do<

1

- — - • ------nabycia i do odnowienia zzzzz====z:
w Głównej Agenturze Król. Węg. Lot. klas, na —:— M FjnPfllNE i ? lin Dnrfnm ul. Lubelska Ns 31, vis-a-vis Cerkwi
- KRÓLESTWO POLSKIE..............  — ffl. illUUilJilL I Od ndlilllll w lokalu po „ZŁOTYM ULU”.

UWAGA: Losy naszej Agentury zaopatrzone w czerwony okrągły stempel naszej firmy.

Maść „ANTA“ przeciwko 

Wysypkom swędzącym i Świerzbie.
Maść ma przyjemny zapach.

— PRZY KAŻDYM SŁOIKU SPOSÓB UŻYCIA. — 
Zatwierdzona przez Urząd Lekarski.

Dostać można we wszystkich aptekach i skła­
dach aptecznych. -

G,6IPnlET J- KASPRZYKOWSKIEGO 
w Radomiu, ulica Rynek.

lakW sićiiiarskG-ryniarski
F. Szostaka

Radom ul. Lubelska IWr. 44, 
wyrabia: siodła, uprzeżę, walizy i wszel­
ką Skórzaną galanterję, wykonywa wszel­
kie obstalunki 1 reperacje. Posiada rów­
nież na składzie znaezne ulepszone tanie 
i praktyczne sandałki na drewnianych, 
Zginających się podeszwach. 268 — 3

Ogłoszenie.
Komornik Sądowy Wł. Gaździński, w 
Radomiu przy ul. Kościelnej 4 zamiesz­
kały, w myśl art. io3o, pr. Cyw., ni­
niejszym ogłasza, że w dniu 19 lipca 
i9i7 r o godz. 11 rano na placu tar­
gowym Rajszula w Radomiu ma się od­
być sprzedaż ruchomego majątku, nale­
żącego do Michała Pasek, a składające- 
go^się z inwentarza żywego, oszacowa­
nego na 3żo rubli.

Komornik Sądowy Gaidsiński.
267—1

Urutliomieaie kolejek ^Mmwutli
Otrzymujemy następujący komunikat 

c. 1 k. Biura Prasowego:
Aby w miarę możności polepszyć sto- 

sunki komunikacyjne kraju, zdecydowało 
się c. i k. Jeneralne Gubernatorstwo 
oddać kolejki, wązkotorowe używane do­
tąd tylko dla celów wojskowych także 
i dla użytku powszechnego.

Kolejki wązkotorowe, wchodzące w 
rachubę dla ruchu pry watnego, są: Mie­
chów — Działoszyce (parowa), Sędzi­
szów—Szczekociny (konna), Jędrzejów — 
Bogorja (parowa), Iwaniska —Bogorja — 
Staszów (parowa), Staszów — Szczucin 
(konna), Wąwolnica—Karczmiska—Opo­
le (parowa), Karczmiska — Zagłoba (pa­
rowa), Bystrzyca—Łęczna (parowa), By­
strzyca—Nasutów (parowa, Zwierzyniec — 
Biłgoraj (parowa), Piotrków — Sulejów 
(parowa).

Na wszystkich tych liniach zaprowa­
dzony został ruch towarów i ruch pod­
różnych.

Wszelkich informacji o warunkach 
przewozu, taryfie i rozkładzie jazdy dla 
pódróżnych udzielają stacje kolei wązko- 
torowych oraz komenda kolei wązkoto- 
wej Jeneralnej Gubernji w Lublinie uli­
ca Dominikańska 3.

Znatury kolei wązkotorowej wynika, 
że transport osób jest tylko ograniczony 
i stosunkowo prymitywny; do transpor­
tu towarów nadają się jednak te koleje 
bardzo dobrze.

267—1

Zbiorowa lekcjo rysunku i malarstwa 
przez czas miesięcy letnich pro­

wadzić będzie art. malarz
W. ORŁOWSKI.

Zgłoszenia do I lipca przyjmuje 
się Długa I2A. 262—3

„Po cenach nizkich“ 
„bez szpekulacji“ 

w Wielkim wyborze

„TAPETY”
sprzedaj e się w starej 

znanej firmie:
Sz. Steinmana
Radom: Lubelska N° 21 
czem poleca się wzglę­

dom Sz. Publiczności.
Próby bezpłatnie

Klinilip brylanty» perły, kwity lont' 
“ U-P x bardowe, płacę dobre oenj 
Zegarmistrz Gutaztadt Lubelska Nr. 20' 

265—f

Redaktor I wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Z* Dozwoleniem aenjurj wojennej

Druk „J. K. Trzebiński “-Radom.


